	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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                Czy tylko fantazja?
Jacek Sądej

„Nasza Polska”, Nr 28 (871) z 10 lipca 2012 r.

- W Berlinie odbył się pierwszy kongres Ruchu Odrodzenia Żydowskiego w Polsce. Jak ustalił portal TVP Info, organizacja postuluje powrót do Polski trzech milionów Żydów i ustanowienie hebrajskiego drugim językiem urzędowym – informuje portal fronda.pl.
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Ruch Odrodzenia Żydowskiego w Polsce to pomysł izraelskiej artystki Yael Bartana. Organizacja ma ambicje polityczne.  Jak podkreśla fronda.pl, Yael Bartana nakręciła film w trzech odsłonach dotyczący ruchu. - W pierwszej części Sławomir Sierakowski, redaktor lewicowej „Krytyki Politycznej”, przemawia do pustych trybun zdewastowanego Stadionu Dziesięciolecia i zachęca Żydów do powrotu do Polski. W drugim Żydzi przyjeżdżają do Warszawy i stawiają kibuc na terenie dawnego getta, a w trzecim Sierakowski ginie w zamachu. Filmową trylogię można było zobaczyć w galeriach artystycznych na całym świecie – opisuje portal.

Na stronie internetowej organizacji znajdują się jej postulaty. Można się tam na przykład dowiedzieć, że organizacja życzyłaby sobie, aby „powrót Żydów do Polski był sfinansowany przez podniesienie podatków, Senat został przekształcony w Izbę Mniejszości, a Polska zerwała konkordat z Watykanem”. Kolejny zamysł to ustanowienie języka hebrajskiego w Polsce jako drugiego języka urzędowego. Logo organizacji to połączenie polskiego godła z gwiazdą Dawida.

Fronda.pl zaznacza, że organizacja nie przyjęła statutu i nie wybrała władz, ale dała sygnał, że działalności nie chcą ograniczać jedynie do wymiaru artystycznego. W sposób jednoznaczny wyraził to sam Sierakowski, który powiedział: - Uważamy, że nie ma sensu tworzyć sztucznej granicy między światem sztuki i polityki. Polskie społeczeństwo jest obecnie homogeniczne, jak żadne inne w Europie. W naszym społeczeństwie jest rodzaj luki po przeszłości, którą należałoby zapełnić. Portal przedstawił również dotyczący tej sprawy komentarz prof. Szewacha Weissa, który stwierdził: -  Obiektywnie mówiąc, to jest fantazja. Co nie wyklucza faktu, że motywacja do tej fantazji może być pozytywna.

Jacek Sądej

